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Zabójstwo skrytobójcze ministra spraw wewnętrznych 
p. BRONISŁAWA PIERACKIEGO 

, s. 
i manifestacje żaiobne w Pabjanicach. 

W dniu 15 b. m. nieschwytany 
<lo tej pory zabó1ca wystrzałem z re
wolweru w tył głowy dokonał mordu 
nad ś. p. ministrze Bronisławie Pie
rackim. Jak Polska długa i szeroka 
w najoktegoryczniejszy sposób potę
piła tę ohydę, manifestując we wszyst
kich zakątkach kraju zupełnie spon-

• tanicznie swój ból i żałobę. 
Nasze miasto również nie polO

stało w tyle za innemi, 
Niezwłocznie po otrzymaniu 

wiadomości o zabójstwie Rada Grodz
ka BBWR wysłała depeszte kondolen
cyjną i potępiającą mord pod adre
sem Prezydium Rady Ministrów, a 
aałe miasto przybrało się w żałobę, 
przez wywieszenie flag państwowych 
przybranych czarną krepą. Depesze 
wysłało Zrzeszenie b. Działaczy nie
podległościowych, Federacia i inne. 

Ukonstytuował się niezwłocznie 
Komitet Obywatelski Załobnego Ob
chodu. który nakreślił program ucz
czenia pamięci Zmarłego. W myśl 
tego programu została wydana ode
zwa, potępiająca podły system walki, 
polegający na podstępnych zabój
stwach, oraz wzywająca cale społe· 
CZC(ństwo miejscowe do udziału w ża
łobnych manifestacjach. 

Rano 17 b.m. odbyło się Załob
ne nabożeńs~wo w kośdele Sw. Ma
teusza, na które stawiły się wszyst· 
kie organizacje ze sztandarami i przed
stawiciele miejscowego społeczeństwa 
ze wszystkich sfer. 

Do Koluszek, przez które prze
jeżdżał pociąg ze sitczątkami ś. p. mi
nistra Pierackiego, wyjechała delega
cja członków Komitetu w skład któ
rej weszli: przew. Kom. dr. W. Ei
chler, komisarz Jabłoński, p. p. Ma
growicz, Sajda i W esterski, oraz sze
reg innych osób. 

Komisja złożyła wspaniały wie
niec od ludności m. Pałljanic, z kil
kuset róż białych i czerwonych z bia
ło-czerwoną wstęgą opatrzoną odpo
wiedu im napisem. 

Oprócz delegacyj od ludności, 
wzięły udział w Koluszkach delegacje 
ze sztandarami Zw, 'Legjonistów, Zw. 
Rezerwistów i Zw. Strzeleckiego. 

Wieczorem o godz. 6-ej w wy
pełnionej sali publicznością Kina Miej
skiego odbyła się uroczysta Akademja 
Załobna ·przy udziale orkiestry Krusch
ender. 

Na akademji przemówił dr. W. 
Eichler w. następujących słowach: 

nStraszna zbrodnia kainowa do
konana 3 doi temu na przedstawicie
lu Rządu centralnego ś. p. min. Bro• 
nisławie Pierackim, wstrząsnęła do 
głębi organizmem państwowym, wy
wołując swą ohydą w całem społe
czeństwie odruch niebywałego obu
n.enia. 

Bo nad kimżeż to pope.łniono 
ten akt nikczemnego i podłego R'Wał
tu? Na kim chciano się zemścić i za 
co? Jak wytłumaczyć sobie ten nie
zrozumiały zamach, podyktowany chy
ba przez jakiś fanatyzm polityczny, 
mający jako hasło sianie zamętu, 
podrywanie wiary w praworządność 
państwa, jego moc i ład. 

Zamordowano wszak człowieka 
który całe swoje młode jeszcze Życie 
poświęcił na usługi Ojczyźnie, czy to 
walcząc jako żołnierz. w wałkach o 
niepodległość w Legjonach, w obro
nie Lwowa, z nawałą bolszewicką, 
czy też jako członek rządu już nh~
podleglej Polski, najpierw jako wice
minister, potem minister bez teki, 
wreszcie od 1930 r. w charakterze 
ministra spraw wewnętrznych. 

Takiego to człowieka, kilkakrot
nie rannego niebezpiecznie w bojach, 
dosięga skrytobójcza kula niepoczy
talnego zabójcy, gasząc życie Jego w 
okresie pełnego rozkwitu. 

Nikczemny ten zamach budzi 
wśród nas wstręt swą ohydą nietylko 
jako taki, lecz zmusza nas do głębszego 
zastanowienia si~ nad tern, dokąd 
dąży pewna część społeczeństwa w 
swem zacietrzewieniu partyjnem, 1akie 
hasła i metody kultywuje, jaki jad 
sączy w grupy młodzieży zbałamuco
nej i opanowanej JJrzez siebie. 

Czyż porządek w państwie ma 
być oparty na terrorze bojówek sfa
natyzowanych i na podrywaniu auto
rytetu władzy państwowej? 

Tolerancja względem przeróż
nych objawów warcholstwa politycz
nego musi się skończyć, gdyż na po
błażliwość względem rozkładowych 
sił w żadnem praworządnem państwie 
miejsca być uie może! 

Pobłażliwość w tym kierunku 
bowiem. byłaby objawem niedopusz· 
czalnej słabości, która rozzuchwala 
tylko zbrodnicze elementy, i mściłaby 
się przy każdej okazji. 

Jasnem bowiem jest dla każde
io, Że poza osobą pojedyńczego skry
tobójcy, stoi' zbrodnicze środowisko, 
które za czyn ten musi ponieść odpo
wiedzialność. 

Nic nie pomoże odżegnywanie 
się od tej ohydy-społeczeństwo na
sze dobrze orjentuje się i wie gdzie 
siukać należy moralnych inspiratorów 
tego zdziczenia pewnych sfer naszej 
młodzieży. 

Ale opinja ogółu ma dość tego! 
Miara się przebrała! Opinja polska w 
swej znakomitej większości popiera 
obecny rząd i ufa bezgranicznie marsz. 
Piłsudskiemu, wierząc, że, tak jak 
potrafił on wvprowadzić Polskę z za
mtetu i chaosu, na drogę lepszej 
przyszłości, tak samo zdolny on bę
dzie energicznie ukręcić łeb hydrze 

warcholslwa i zbrodniczości politycz
nej ! 

Dla wrogów państwowości na
szej, wrogów ładu i porządku we
wnętrznego nie może być litości 
żadnej! 

Opinja polska domaga się, aby 
byli oni traktowani narówni ze zdraj
cami Ojczyzny, nad którymi musi za
wisnąć surowa i karząca ręka spra
wiedliwości nie dla zemsty, lecz dla 
dobra Rz-ej, które to hasło musi stać 
się obecnie tembardziej naszym na
czeluym postulatem. 

Ohydna td zbrodnia, po ś. p. 
Gabr. Narutowiczu i Hołówce-musi 
być ostatnią! 

Musi ona pobudzić cały Obóz 
Prorządowy do czujności i zespolenia 
się zupełnego w obliczu rozkładu i 
zguilizny pewnej CZC(Ści społeczeństwa, 
ua co odpowie<li.ią winna być moral
na nasza siła i tężyzna, oparta na 
głębokiem przywiązaniu i wierze w 
Wodza Narodu. 

Wrogowie nasi muszą odczuć, 
że nie śpimy i wyzwanie, gdy zajdzie 
potrzeba, przyjmiemy, a wierni swoim 
ideałom, pomui na krew naszych ko
legów, przelaną w imię niepodległo
sci, nie dopuścimy nigdy do opano
wania rządów przez niepocL.ytalnych 
warchołów, tych, którzy lizali stopy 
zaborcom łub chowali się, w momen
cie niebezpieczeństwa po dziurach! 

· Wierzymy, ie śledztwo wykryje 
jak samego zabójcę, tak i ujawni mo· 
raloych sprawców tej tragicznej 
zbrodni. 

Wierzymy, Że mocny nasz rząd 
pewny zwartej opinji pod tym wzglte· 
dem wszystkich warstw naszego spo
łecze1istwa, potrafi objawić swą siłę 
i prawo w całej pełnił 

My ze swej strony, w obliczu 
śmierci tego dzielnego Syna Ojczyzny 

przyrzekamy, że wszystkie swe siły 
of •arujemy dla przeciwstawienia się we
wnętrznym wrogom państwa, dążącym 
do jego zguby swymi bezmyślnemi czy
nami i tak, jak poradziliśmy sobie z 
wrogiem zewnętrznym, tak samo go
towi będziemy na rozkaz Wodza ze
trzeć z powierzchni naszej ziemi 1 
wszelką wewnętrzną zgniliznę, skąd
kolwiek ona pochodzić btedziel 

* 1: • Po tem przemówieniu oddany 
zasłał hołd prochom ś.p. ministra 
Pierackiego przez powstanie z m1e1sc 
całej sali przy jednominutowem mil
czeniu i sztandarach na baczność, po
czem orkiestra odegrała Hymn Na
rodowy. 

Następnie dr. Eichler odczytał ~ 
depeszę treści następującej: 

Prezydjum Rady Ministrów 
Warszawa. 

Ludność miasta Pabjanic na 
Akademji Załobnej ku czci ś.p. mini
stra Bronisława Pierackiego wyraża
jąc jednomyślnie swe najgłtebsze obu
rzenie i ból z powodu skrytobójcze
gp mordu, dokonanego na jednym z 
najdzielniejszych synów Polski, pi«ct· 
nuje jak bezpośredniego sprawcę 
wstrętnego zamachu tak i moralnych 
jego inspiratorów. 

Opinja społeczna miasta Pabja
nic wierząc, Że surowa kara dosięg
nie winowajców, domaga sitt bez
względności i silnej ręki w stosunku 
do rozkładowych elementów polskiej 
państwowości. 

Po odczytaniu depeszy odegraną 
została I Brygada, a po wzniesieniu 
okrzyku na cześć Najjaśniejszej Rz-ej 
znów hymn narodowy, poczem smut
na uroczystość została zakończona. 

Aresztowania w Pabjanicach • Lasku . I 
W związku z zabójstwem ś.p. 

min. Pierack1ego zostały przeprowa
dzone aresztowania w całej Polsce 
przeważnie wśród członków Obozu 
Wielkiej Polski i secesjonistycznej 
grupy organizacji Narodowo-Radykal
nej. 

W Pabjanicach zostali aresztowa
ni: Kraj Zygmunt, Lewandowski Je
rzy, Kuśmider Stanisław (wybrany na 
radnego), Pawłowski Jan Stanisław, 
Mackiewicz Władysław, Mackiewic.z 
Stefan, Frączak Marjan, Stelmach 
Franciszek, Bednarski Jan i Kapituł ka 
Leon. 

Pierwsi czterej zostali zakwalifiko
wani do Obozu Izolacyjnego, pozostali 

zwolnieni. Pozatem został odesłany 
do zakładu dla umysłowo chorych w 
Kochanówku Kuśmider Jan, który już 
przebywał w szpitalu w Warcie. · 

Jak wiadomo, na karb swego u
pośledzenia na umyśle, Kuśmider po
·L. walał sobie na rozmaite niedozwo
lone wyczyny, a szczególniej lubił 
zajmować się malowaniem parkanów. 

W Łasku za opór władzy i usi
łowanie odbicia aresztowanego prze
słano do więzienia w Łodzi do dy
spozycji sędziego śledczego Buczkow
skiego Zygmunta, Chlebowskiego Jana, 
Wierzbickiego Władysława, Wierzbic· 
kiego Zygmunta, a Wesołego Stani
sława oddano pod ~ozór policji. 

• handloWej ! Niema Wielkiej Polski bez silnej własnej floty wojennej I 
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Czeska nikczemność. 
„Prawo Lidu" drukuje ohydne Jnwektywy 

o ś. p. Bronisławie Pierackim. 
Przejmujące, głębokie wrażenie 

wywołało na całym swiecie skryto
bójcze morderstwo na ś.p. ministrLe 
Pierackim. Prasa całego świata poda
ła zarówno życiorys ofiary, jak i roz
ważania na temat podłoża zbrodni. 

Z niezliczonych enuncjacyj pra
sowych, które ukazały się zagranicą, 
rekord nikczemności i podłości osią
gnęła prasa „pobratymczego" narodu! 
Z odrazą i wstrętęm czytamy artykuł, 
rozesłany do prasy czechosłowckiej 
przez ajencję „Centro-Press", skwa
pliwie wydrukowany przez organ na
czelny stronnictwa soc-jaldemokratycz
nego „Prawo Lidu" w Nr. z 19 b.m. 

„Kim był zamordowany polski 
minister spraw wewnętrznych?"-brzmi 
tytuł tego odrażającego paszkwilu. 
A pod nim subtytuł: „Krwawa karje
ra Bronisława Pierackiego". 

Artykuł, ociekający nikczemno
ścią, pełen iwektyw przeciw człowie
kowi, tragicznie zmarłemu, kulminuje 
w słowach: „na rtekach jego jest 
krew tysięcy niewinnych ludzi". 

Z uczuciem głębokiej odrazy 
powtórzyliśmy te słowa w pięknej 
mowie polskiej. Instynkt przyzwoito
ści, humanitarności człowieczeństwa 
wzdraga się na myśl, iż możliwa jest 
kanalja, z pod której pióra wypłynąć 
mogły takie słowa! 

W chwili, gdy naród polski spo
wity jest w głęboką żałubt(, gdy z 
pośród społeczeństwa polskieR"o ręka 
mordercy wyrwała jedną z świetlanych 
postaci, bohatera walk o niepodle
głość, człowieka, który trzy razy 
krwawił na polach bitew-,pobralym
czy naród" obrzuca niezawartą jeszcze 
trumnę warstwą błota, cuchnącemi 
wyziewami najstraszniejszej kalumnji I 

Ajencja „Centro-Press" rozsyła 
do prasy Czechosłowacji paszkwil. 
Ta właśnie ajencja, na czele której 
stoi red. Szwichowski, prezes pras
kiego komitetu czechosłowacko-pol
skiegol 

W jakie otchłanie światowej de-

Weterani Polscy we Francji. 
W dniu 18 lipca r. b. wyjeżdża 

do Francji wycieczka zorganizowana 
przez Stowarzyszenie Weteranów Ar
mji Polskisj we Francji. 

Wycieczka ta odwiedzi Paryż, 
Pola Bitew Wojny Swiatowej, Zamki 

... „„„„„„„„„. 
Morze dla każdego narodu, 

to okno na cały świat. 

prawacj! spojrzeć musimy, jesli ten 
paszkwil żyruje swym podpisem pre
zes „porozumienia"! 1 cóż się dzieje 
w duszach ludzi niebędących pionie
rami „porozumienia", jeśli z pod 
pióra tych, których misją jest łago
dzenie tarć mitedzy obydwoma naro
dami, wychodzą tak koszmarne słowa! 

I któż sobie aroguje prawo do 
oceny „krwawej karjery" naszego 
tragicznie zgasłego dostoinika pań
stwowego? Któż śmie jego ręce znie
sławiać. które dźwigały w walkach o 
wolność Polski, karabin? 

Znamy z Jarosława Haseka „ Wo
jaka Szwejka", znamy też i c. i k. 
żandarmów w Pradze, którzy zadrę
czali, szpiegowali, cynicznie usuwali 
własnych rodaków. Znamy z epopeji 
lat wojennych opisanej przez Haseka 
-bandy tchórzów i moralnych zwy-
rodnialców. · 

Ale naprawdę żadnemu uczci
wemu Polakowi sumienie i przyzwo
itość nie pozwoliłyby nad otwartą 
trumną patrjoty czeskiego ciskać ka
lumnij, rozpętyw1:ć orgję inwektyw. 

To ohydne widowisko zastrze
żone było dopiero dla pn,sy narodu, 
w którym ślepa nienawiść przesłania 
widok na prawa taktu, obowiązują-
cego ludzi kulturalnych i na - szano
wany przecież u najbardziej prymi
tywnych społeczeństw - obowiązek 
wobec majestatu śu1ierci: de mortuis 
nil nisi bene. 

Ręce generała ministra Pierac
kiego broczyły we krwi: wtedy, gdy 
pod Jastkowem mdlejącą ręką chwy
tał za przestrzeloną krew własną i 
ręką tą powstrzymzwał upływ krwi, 
by poprowadzić swój oddział -mimo 
krwawiącei rany-do natarcia. 

O obrażoną pamięć ministra 
bohatera potrafi się ująć społeczeń
stwo i Panstwo Polskie. Nie zapom
nimy nigdy tym fałszywym „pobra
tymcom" plugawienia polskiej żałoby 
narodowej. 

M. 

nad Loarą oraz Rivierte Francuską. 
Powrót nastąpi przez Północną ltalję 
i Wiedeń. 

Cana udziału w tej wycieczce 
wynosić będzie Zł. 695.- łącznie 
z paszportem zagranicznym i wizami. 

Informacje w sprawie tej wy
cieczki udziela i zapisy przyjmuje Sto
warlyszenie Armji Pol>&kit'j we Francji 
w Warszawie, ul. Długa 50, Teł, 
11-40-20 w godz. od 12-ej Jo 20-ej 
i biuro podróży „Francopol" Warsza
wa, ul. Mazowiecka 9. Tel. 207-73. 

Głos mają pracownicy umysłowi. 
(Dokończenie). 

Kłusowniczr kapitał 
zagramczny. 

Mam przekonanie, Że społeczeńs
two przykłada dzisiaj większą wag te 
do właśc!wego rozwiązania kwestji 
kapitału zagranicznego w Polsce niż 
do jakiejś nowej reformy ubezpieczeń. 
Przed laty p. prof. Adam Krzyżano
wski wypowiedział następującą suges
tję: Nabycie przez kapitał zagraniczny 
fabryk, kopalń, akcyj w Polsce - jest 
wypadkiem stosunkowo rzadkim, bo 
niema on zaufania do naszych stosun
ków, ale możliwości po ternu istnieją 
a wobec naszego ogromnego braku 
kapitału jego przypływ z zagranicy, 
także i w t ej formie jest pożądany. 
Zyczeniu temu stało się zadość; kapi
tał zagraniczny nabrał zaufania do 
naszych stosunków, nabył nasze fabry
ki, kopalnie i akcje, reprezentując w 
samych spółkach akcyjnych według 
danych urzędowych kapitał prawie 
dwa i pół miljalrda złotych. Za 
ten dowód zaufania musimy płacić. 
Płacimy więc podatek w cenie cukru, 
węgla i t. d .. Obywatel rozumie już, 
Że te towary trzeba wywieźć po cenie 
niskiej poło, aby częściowo wykupić 
tą drogą naszą walutę, wywożoną 
przez obce przedsiębiorstwa. Sprawa 
dojrzała do tego stopnia, Ża Central
ny Związek Przemysłu i Finansów 
widział się zmuszonym określić publi
cznie swoie stanowisko. 

Dowiedzieliśmy się witec, :ie by
ły sporadyczne wypadki nadużyć ze 
strony „kłusowniczego kapitału zagra
nicznego" i na tern koniec. Ani sło
wa potępienia, były tylko sporadyczne 
nadużycia. Mniejsza zresztą o słowa 
potępienia. .Społeczeństwo oczekuje 
przedewszystkiem wskazania konkret
nych środków zaradczych,-" takich 
środków, któreby zmusiły kapitał za
graniczny operujący w kraju do loko
wania wszystkich swoich zysków w 
kraju. 

Frontem do rynku wewnętrznego. 
Właściwe rozwiązanie kweslji 

kapitału zagranicznego óa nam dopie
ro należytą swobodcc na rynku we
wnętrznym; u.valniając w pewnej mie
rze od konieczności forsowania eks
portu a tout prix. 

Syzyfowa praca zrównania cen 
przemysłowych i rolnych - stanowią
ca podstawowy warunek wyjścia z 
kryzysu - doznałaby nowego impul
su. Od początku kryzysu powtarzaliś
my i nadal uważamy tę drogę za je
dynie skuteczną, że wszystkie wysiłki 
należy skierować na rozbudowę rynku 
wewnętrznego. Frontem do rynku 
wewnętrznego. 

W zmożenie inwestycji, wzmoie
nie konsumcji wewnętrznej, a w osta
tecznym wyniku zmniejszenie bezro
bocia. Swiat powitał z radością utwo
rzenie Funduszu Pracy, nie może on 
jednak spełnić swoich zada1i wobec 
szczupłości środków, któremi rozpo
rządza. Fundusz Pracy zatrudnił tylko 
ok. 73 tys. be:i:robotnych, w ciągu 
ostatniego roku. Oczywistem jest, że 
przeznaczenie większych środków na 
walkę z bezrobociem łączy się iciśłe 
z naszą polityką walutową i handlo
wą. Nie pragniemy naruszać jej zasad 
sądiirny jednak, że zyskalibyśmy częś
ciowo witekszą swobo.dę, gdyby dzia
łalność kapitału zagranicznego w Pol- · 
sce została podporządkowana intere
som Państwa i przekształciła się w 
integralną część gospodarki narodo
wej. 

Państwo i społeczeństwo. 
Zadania o których mówiliśmy 

można wypełnić tylko wówczas o ile 
każdy obywatel Państwa będzie site 
czuł współodpowiedzialny za całość. 

Obywatel musi się oduczyć 
zrzucania odpowiedzialności za wszyst
ko na Państwo i ciągłego oczekiwa
nia od tego Państwa pomocy. I od
wrotnie: Państwo nie może oprzeć 
swej budowy jedynie na własnej ad
ministracji, ale nieustannie i czujnie 
działać ze społecze1istwem. 

Słowa karcące Naród Polski wy
powiedziane ongiś przez Wodza Na
rodu były zrozumiane przez społe
czeństwo, jako napommenie kochają
cego ojca; słowa te nie upoważniają 
innych do trakfowania społeczeństwa 
jako zbiorowiska niedojrzałych jedno„ 
stek, wtedy, gdy to społcc;1;eństwo 
dało wielokrotnie do'-'ody swego po
czucia obywatelskiego. 

Trzydniowa wycieczka do 
Puszczy Tucholskiej. 
Łódzki Oddział P. T. Krajoznaw

czej urządza trzydniową wycieczkę do 
borów Tucholskich na Pomorzu. 

Wycieczka rozpocznie się 29 b.m. 
i zapowia.da się b. interesująco. 

Marszruta dzienna wynosić bę
dzie 15 - 18 klm., wszyscy uczestnicy 
obowiązani są wziąć ze sobą plecaki. 
Koszty wycieczki wyniosą 47 zł., dla 
urzędników państwowych 29 zł. 

Zapisy przyjmuje p. P. Wendt 
z ramienia miejscowego Oddziału 
P. T. Krajoznawczego, tel. 23 lub 192. 

Bliższe szczegóły przy zapisie. 

MARJAN ]URAKOWSK! 2) 

Pabjanice w roku 1934. 
Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
Sami nie wiecie co posiadaci~! 

noclegowy, przytułek dla starców, biuro pośred
nictwa pracy, szkolnictwo; biuro funduszu bez
robocia. weterynarjat miejski, Komitet Miejski 
P.W. i W. F .. czytelnia miejska. 

Zmieniona niedawno ustawa samorządowa 
budzi nadzieję, Że oględniejsza gospodarka wy
prowadzi miasta nasze z tego chaosu, w jaki zo
stały one pogrążone w latach ubiegłych przez 
źle obliczaną i prowadzoną działalność niefacho
wych czynników, 

Zadaniem naszem jest chęć pokazania miesz
kańcom m. Pabjanic tych instytucyj, jakie posia
da i prowadzi miasto, 

Tym sposobem obywatel nasz zapozna się 
z całokształtem samorządu, dowie się i przekona 
na jakie cele obracanym jest podatek miejski, 
tak nieraz z trudem przez płatników uiszczany. 

Dowie się obywatel, co miasto uczyniło w 
okresie lat 15-tu t.j, od chwili uzyskania przez 
Polskę niepodleg~ości. Jednocześnie zrozumieć i 
ocenić zdoła, jakie wydatki ponosi miasto na 
utrzymanie swych różnych wydziałów, jakie są 
błędy i braki; wreszcie co należy czynić, jakie 
nowe wydatk! uchwalić, znaleść na nie pokrycie 
by stan miasta podnieść, dając mieszkańcom to, 
do czego &amorząd w pierwszym rzędzie jest 
powołanym, t.j. żapewnić: opiekę nad noworod
kiem i i jego matką, dbać o zdrowotność ogól
ną, dać szkołę, pracę, bezpieczeństwo, wygody 
ludności; wreszcie urządzić odpowiednie dla 
bezdomnych starców schronisko. 

Władze miejskie. 
Roman Jabłoński - komisarz rządowy m. 

Pabjanic. 
Piotr Gallus-Administracja. 
Andrzej Wypych-Wydział Ogólny. 
Kazimierz Michniewicz - Wydział Opieki 

Społecznej. 
Dr. Tadeusz Meyer-Szpital Miejski 
Inż. Leon F rydrychowski-Elektrownia, 
Lekarz wet. Włodzimierz Chmielewski-

Rzeźnia Miejska. 
Inź.-arch. Stanisław Kowalski-Wydział Bu

dowlany. 
Inż. Roman Bielawski-Oddział Komunika

cyjno-Drogowy. 
Inż. Antoni Waltratus - Oddział Pomiarów 

· l Regulacji. 
Henryk Stefaniak-Wydział Finansowy. 
Bolesław Hans-K. K. O. 
Władysław Godlewski-Teatr i Kino Mięj

skie; Oddział Oświaty i Kultury, 
Mieczysław Rozwens - Oddział gospodar

czy i Plantacje. 
Dr. Wiera Tymieniecka-Stacja Opieki nad 

Matką i Dzieckiem. 

Instytucje Miejskie. 
Biura magistrackie. ambulatorjurn miejskie, 

badanie produktów, kolumna dezynfekcyjna, u
?Złld sanitarno-obyczajowy, areut Miejski. dom 

Instytucje, wspierane przez miasto. 
Ochotnicza Straż Pożarna, Sierociniec i Żło

bek, Towarzystwo Eugeniczne, Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze. ' 

Biura l\'lagistraekie. 
Główne biura Magistratu m. Pabjanic i sie

dziba władz miejskich od dawien dawna mieszczlł 
się w gmachu przy Placu Generała Uąbrowakie
go w t. zw. powszechnie Zamku. 

Zamek nie jeśt odpowiednio urządzonym i 
przygotowanym na pomieszczenie biur. 

Od chwili ponownego powstania Państwa 
Polskiego, władze miejskię powzięły projekt zbu
dowania z biegiem czasu odpowiedniego gmachu, 
gdzieby można było pomieścić wszystkie biura 
Magistratu 01 az salę posiedzeń Rady Miejskiej. 

Zamek zaś, po przeprowadzeniu stosownych 
przerc;>bek, zostanie przeznaczony na muzeum 
nietyłko miasta, ale i całego powiatu łaskiego. 

Narazie zaś w gmachu Magistratu mieszczą 
się następujące wydziały: na parterze: Wydział 
Finansowy i Budo wlany, na piętrze: Prezydjum, 
Wydział Ogólny i administracyjny. 

W domu wynajętym przy ul, Gdańskiej 6 
na parterze: wydział zdrowia publicznego, na 
piętrze: wydział opieki Społecznej, 

(eł. c. n.) 
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Zew od morza. 
„Kto m·a państwo morskie, a 
da je sobie wydrzeć, z wolne

go niewolnikiem się staje". 

„Każdemu panu i narodowi wię
cej na morskiem państwie zależy, ni
źli na ziemskiem. Bo kto ma państwo 
morskie, a nie używa go, albo da so
bie wydrzeć, wszystkie pożytki od 
siebie oddala, a wszystkie szkody na 
się przywodzi, z wolnego niewolni
kiem się staje, z bogatego ubogim". 

Te słowa, jak słowa pacierza, 
winy umieć już dzieci. Taki krótki a 
dosadny wyraz tego, czem jeiił morze 
dla Państwa, dla narodu napisany zo
stał jeszcze w XVI wieku. Napisał te, 
mocne słowa Arcybiskup gni1::żnieński 
Dymitr Solikowski, powiernik Zy
gmnnta Ili. 

A jednak wieki płynęły ... spo
kojnie, czy burzliwie, a my .zawsze o
bojętnie traktowaliśmy sprawę morza. 

Gdy król Władysław IV budo
wał flotę polską, kto go rozumiał? 
Kogo z nas porywały podróże Jana z 
Kolna czy Arciszewskiego, czy kto 
śpieszył w ich ślady? 

„z wolnych - niewolnikami się 
staliśmy, z bogatych - ubogimi", 
gdyśmy stracili morze. 

Trzeba błędy swoje poznać, 
przy:znać się do nich i wyciągnąć z 
tego naukę dla przyszłego postępo
wania. 

Sprawiedliwość dziejowa nie by
ła zbyt hojna, ale kawałek wybrzeża, 
okienko na morze nam zwróciła. 

Mamy więc znów Polskie Morze. 
Mieć je musieliśmy. Nad brzegiem 
Bałtyku na Pomorzu legł twardy pol
ski ród : trwał. Nie zmyły go nawał
nice dziejowe, ani pruskie ustdwy nie 
zmogły, ani wiatry go riie przeinaczy
ły. 

Trzymał stra7: Trwał wierny 
Bogu i Narodowi, Oiczyżnie w nie
woli był wierny ai do dni, kiedy ż 
grobu wstała. 

l odał zachowane dziedzictwo 
wskrzeszonej Rzeczypospolitej, a ta 
rozumie dziś czem było, jest i bc;dzie 
dla niej Polskie .Morze. 

Dziś nietylko twardy nadmorski 
ł11d, ale wszyscy, trzydzieści dwa mil
jony ludzi, staje świadomie frontem 
do morza, bo zna jego wartość. 

I zawsze stanie twardym murem 
w jego obronie. 

Ignacy Płażewski. 

Tajemnica pożaru statku 
„Atlantic". 

Rok temu spłonął na pełnem 
morzu w kanale Ansóelskim wspania
ły statek francuski „L' Atlantic", który 
był ubezpieczony na sum<c 2 miljony 
funtów szterlingów t. j. 27 milionów 
zł. w angielskiem towarzystwie ubez
pieczeń morskich „Lloyd". Obecnie 
towarzystwu temu udało się, po dłu
gich poszukiwaniach, uzyskać rewe
lacyjne dokumenty, rzucające nowe 
światło na spraw<c tego poźaru. Do
kumenty znajdujące si<c w posiadaniu 
tego towarzystwa mają niezl>icie do
wodzić, Że gdy odnawiano polisę u
bezpieczeniową statku "L' Atlantic" 
zatajono przed towarzystwem pewne 
fakty istotne dla przyjęcia ubezpie
czenia. Gdyby towarzystwo „Lloyd' 
wiedziało wówczas o ich istnienia, nie
wątpliwie odmówiłoby zgody na u
bezpieczenie. Tow. „Lloyd" posiadać 
ma równiei materjały dowodowe, 
pochodzące od załogi statku. 

W związku z ujawuienieniem 
tych okoliczności, tow. ubezpieczeń 
morskich „Lloyd" żąda anulowania 
wyroku sądu handlowego w Paryżu, 
mocą którego zostało ono skazane 
na wypłacenie 2.000.000 funt. szterl. 
tytuł_,m należności ubezpieczeniowej. 

Sledztwo i poszukiwania za do
wodami prowadzone już były od wielu 
miesięcy i miały nawet wykazać, że 
w aferę tę wmieszany jest również 
także i głośny Stawiski. 

GAZETA PABJANICKA 

Święto Morza 
w Pabjanicach. 

Uroczystości Swięta Morza stają 
si~ z roku ua rok cora~ populilrniej
sz~ i okazalsze. 

Powstały w naszem m1esc1e Ko
mitet w bieżącym roku występuje z 
bardzo urozmaiconym programem, 
pragnąc przyczynić się choć w dro
bnej mierze do powiększenia Funduszu 
Obrony Morskiej, z drugiej zaś spo
pularyzować wśród naszego ogółu 
popieranie moralne i materjalne idei 
ofiarności na flotę narodową. 

Mając choć niewielki wprawdzie 
skrawek brzegu morskiego musimy 
mieć i naszą flotę jak wojenną tak i 
handlową. Wszak nie poło walczyliś
my o dostęp do morza, aby należycie 
go nie wykorzystać, a czem dla każ
dego narodu jest i być powinno to 
„Okno na Szeroki Swiat", jak nazy
wamy dostęp do morza, tłomaczyć 
chyba nie potrzeba. 

Dlatego też w „Swięcie Morza" 
które obchodzone b<cdzie w całej 
Polsce w dniu 29 czerwca, winien 
wziąć udział każdy obywatel. 

Podając poniżej program tego 
Swięta w Pabjanicach, wzywamy 
wszystkich mieszkańców miasta do 
poparcia usiłowań Komitetu i przy
czynienia się gremjalnym udziałem ca
łego społeczeństwa do nadania Swiętu 
naprawdę charakteru urcczystości na
rodowej, przez co wykażemy swoje 
zrozumienie dla idei morskiej. 

Program uroczystości 
"Święta Morza" w Pabjani

cacb. 
Dzień 28 czerwca r. b. 
Godz. 20-ta Capstrzyk. Prze

marsz orkiestr oraz plutonu rezerwi
stów Marynarki Wojennej przez mia
sto, puszczanie wianków, koncert or
kiestry, ognie sztuczne, defilada ude
korowanych łodzi i kajaków. 

Dzień 29 czerwca r. b. 
Godz. 8-ma. Hejnał z wieży 

kościelnej Sw. Mateusza. 
Godz. 8 min. 5. Podniesienie 

bandery na modelu kontrtorpedowca 
przy Pomniku Niepodległości. 

Godz. 8 min. 30. Zbiórka orga
nizacyj ze sztandarami na placu Stra
ży Pożarnej przy ul. Kilińskiego. 

Godz. 8 min. 45. Odmarsz do 
kościoła. 

Godz. 9-ta do 10-ej. Nabożeń
stwo ; w czasie nabożeństwa poświę
cenie bandery Ligi Morskiej i Kolon
jalnej Oddział w Pabjanicach. 

Godz. 10 min. 10. Ustawienie 
się delegacyj przed Pomnikiem Nie
podległości - podniesienie bandery 
na maszt, złożenie wieńca, wbijanie 
gwoździ do bandery L. M. i K. oraz 
okolicznościowe przemówienie. 

Godz. 10 min. 45. Defilada. 
Godz. 14-ta. Zabawa Ludowa 

w Parku Wolności. 
Pozatem - zbiótka uliczna na 

Fundusz Obrony Morskiej przez cały 
dzień, oraz propaganda. 

Swięto Pieśni w Pabianicach. 
W ubiegłą niedzielę, dnia 17·go 

czerwca, staraniem Okręgu pabjanic
kiego odbył się Zjazd Polskich Sto
warzyszeń Spiewaczych i Muzycznych 
z terenu· We>jewództwa Łódzkiego 
pod nazwą "Swjęto Pieśni". 

Na Zjazd ten przybyło około 20 
chórów i delegacji z różnych ośrod
ków naszego województwa. Na placu 
Straży Pożarnej, miejscu zbiórki, przy
witał zebranych w imieniu okręgu pa
bjanickiego wiceprezes K. Bartoszek. 

Punktualnie o godz. 9.30 przy 
przepięknej słonecznej pogodzie ru
szył imponujący pochód na uroczyste 
nabożeństwo do kościoła N.M. Panny. 
W czasien aboźeństwa pabjanickie chó
ry kościelne pod balutą p. B. Hansa 
wykonały Mstę „Piotrowińska" St. 
Moniuszki, zaś przemówienie okolic z
nościowe wygłosił ks. Wahrol, poczem 
wszyscy zebrani w świątyni odśpiewa
li „Boze Coś Polskę". Po skończonem 
nabożeństwie, według ustalonego i 
nawiasem mówiąc ściśle wykonanego 
programu, ruszył pochód na plac Gen. 
Dąbrowskiego pod Pomnik Niepodle
głości, celem złożenia wieńca pole
głym za wolność. 

Na wstępi~ chóry męskie wyko
nały "Gaude Mater Polonja" pod ba
tutą generalnego dyrygenta prof. AI. 
Pędzimęża: poczem delegacja w skład 
której wchodzili honorowi członkowie 
poszczegółnych Stowarzyszeń, złożyło 
wieniec, którego szarfy nosiły napis 
„Poległym za wolność - w hołdzie 
Zjazd Spiewaczy". Po złożeniu wieńca 
orkiestra odegrała hymn „Jeszcze 
Polska nie_zginęła". Skolei okolicznoś
ciowe przemówienie wygłosił do ze
branych śpiewaków przy tłumnym u
dziale publiczności prezes Zarządu 
Związku Pol. Tow. Spiew, i Muz. Wo
jewództwa Łódzkiego poseł Józef 
Wołczyński, który w mocnych słowach 
napiętnował na wstępie swego prze
mówienia ohydę skrytobójczego mor
derstwa dokonanego na ś. p. Gen. 
B. Pierackim Ministrrze Spraw We
wnętrznych, Wielkim Bojowniku o Wol
ność ukochanej przez Niego Ojczyzny 
dla której krwawił się niejednokrotnie; 
piętnując czyn ten jako obrazę Wiel
kiego Narodu Polskiego prosił o zło
żenie hołdu przez chwilę milczenia, 
co zebrani w skupieniu ducha uczy
nili. W końcu poseł Wołczyński od
czytał treść depeszy kondolencyinej, 

wysłanej do Prezydjum Rady Minis
trów, treści następującej: 

Prezydjum Rady Ministrów 
Warszawa. 

Odbywający si~ w Pabianicach 
Okręgowy Zjazd Stowarzyszeń Spie
waczych i Muzycznych przej<cty do 
głębi ohydą morderstwa dokonanego 
skrytobójczo na osobie Ministra Spraw 
Wewnętrznych ś. p. Bronisława Pie
rackiego zasłużonego Bojownika o 
Wolność Polski przesyła okrytemu 
żałobą Rządowi wyrazy serdecznego 
ubolewania. 

Prezydjum Zjazdu 
Józef Walczyński Zygmunt Markie1vicz 

ł'oseł na seim 

Całość przemówienia posła Woł
czyńskiego UCZ)n ła na zebranych głę· 
bokie, nigdy niezatarte wrażenie. 

Po tych słowach poseł Wołczyń
ski scharakteryzował powstanie, kole
je przez jakie przechodziła pieśń 
polska i jej znaczenie w dobie obec
nej rozwydrzenia moralnego części 
naszego społeczeństwa, apelując do 
zebranych, by Ci wiernie stali pod 
swemi 3ztandarami - symbolu har
monijnej współpracy - dla dobra 
Państwa i Narodu. Kończąc swe 
przemówienie poseł Wołczyński wznósł 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze
czypospolitej, Jej Prezydenta profeso
ra Ignacego Mościckiego i Wodza 
Narodu Marszałka Józefa Piłsudskie
go, co zebrani z entuzjazmem trzy
krotnie podchwycili. 

Po skończonej uroczystości przed 
pomnikiem pochód ruszył na miejsce 
zbiórki, gdzie do zebranych w imie
niu władz państwowych i samorządo
wych wygłosił krótkie przemówienie 
komisarz Rządowy m Pabjanic R. Ja
błoński. 

Po przerwie o godz. 15-ej roz-. 
poczęły się w Parku Wolności przy 
tłumnym udziale pubiczności popisy 
chórów zrzeszonych i ko„kurs chórów 
niezrzeszonych w którym pierwsze 
miejsce zajął chór z Tuszyna, drugie 
Szadku i trzecie ze Rzgowa. Przewi.
dziana programem zabawa taneczna 
nie odbyła się z powodu żałoby. 

Całość uroczystości wypadła 
nad wyraz imponująco i cel organiza
torów został w lwiej części osiągniqtyl 
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PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Żeńskiego Oddziału 
Związku Strzeleckiego w Pa
bjanicach składa serdeczne po
dziękowanie W. P. Antoniemu 
Jankowskiemu za łaskawie o
fiarowaną kwotę Zł. 100.- na 
cele Oddziału. 

· ZARZĄD. 

Jest to wielka zasługa m1e1sco
wego okrttgu z jego prezesem Z. Mar• 
kiewiczem, inicjatorem i głównym or
ganizatorem taj wielkiej imprezy. 

Organizacja poza drobnemi 
usterkami bez zarzutu. 

Dokumenty z Rosji Sow. bardzo 
łatwo już można otrzymać. 

W związku z unormowaniem 
stosunków polsko-sowieckich, dotych
czasowy dość uciążliwy tryb wydoby
wania dokumentów z Rosji - uległ 
znacznemu uproszczeniu. Wprowadzo
no bezpośrednie zwracanie się osób 
zainteresonanych do odpowiednich 
konsulatów polskich w Rosji. Opłatę 
za wydobycie i uwierzytelnienie do
kumentu stanu cywilnego lub wykazu 
stanu służby ustalono na 45 złotych; 
za wydobycie i uwierzytelnienie świa
dectwa szkolnego lub uniwersytzckie
go oraz dokumenty o charakterze 
majątkowym - złotych 100; za uwie
rzytelnienie dokumentu stanu cywilne
go lub wykazu stanu służby - zło
tych 45; za uwierzytelnienie pełnomo
cnictwa - 90 złotych; za uwierzytel
nienie świadectwa szkolnego lub uni
wersyteckiego - 60 złotych; za wy• 
szukanie osób zaginionych na obsza
rze Rosji - 32 złote. 

Należna kwota winna być prze• 
słana własciwemu konsulatowi listem 
wartościowym. Wrazie niemofoości 
wydobycia dokumentu, opłata zosta
nie zwrócona po potrąceniu opłat 
konsularnych. W wypadku ubóstwa, 
należy dołączyć do podania odpowie
dnie zaświadczeni~ starostwa. Wydo
bycie poświadczeń dla inwalidów, 
stwierdzających uszkodzenia zdrowia 
lub okaleczenie w związku ze służbą 
wojskową uskuteczniane są bezpłatnie. 

Podania o wydobycie dokumen· 
tu, potrzebnego urzędnikowi państwo
wemu lub samorządowemu dla celów 
służbowych (udowodnienie przebiegu 
służby dla celów emerytalnych uzu· 
pełnienia kart personalnych) są zwol
nione z opłat konsularnych. 

Praktyczne 
wskazówki. 

Cerata doskonale konserwuje 
się, gdy myjemy ją czystą wodą let
nią bez użycia mydła, lecz z doda
niem amonjaku. 

* * * Guma tnie się doskonale nożem 
umoczonym w wodzie lub glicerynie. 

* * • Przed ukłuciami komarów za-
bezpiecza mycie się w wodzie z kilko
ma kroplami mieszaniny: 1 cześć olej
ku goździkowego, 8 części wody ko
lońskiej, 32 części spirytusu. 

* * • Korki zwilżone naftą są dosko-
nałą podpałkę do węgla. 

* * • Plamy z rdzy roślinnej, śniedżi 
doskonale wywabia maślanka. 

* * • Plamy z nafty najłatwiej usuwa 
się gąbką umoczoną w occie. 

* * 'Io 

Plamy z kawy na papierze zmyć 
ciepłą wodą chlorową, potem zimną 
wodą z sodą. 

* "' • Woń pomyj usuniemy, gdy 
wrzucimy do kubła kawałek sody ~ 
zalejemy gor~cą wodą. 
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Do niedzieli 10-go czerwca 1934 r. 

Arcydzieło filmowe produkcji „Sowki

no w Moskwie, osnute na tle budowy 

gigantycinej tamy na Dnieprze 

SZTURMOWA BRYGADA --· ~ CD •• .... :I ·- .... W rolach głównych: ~ .!! 
I 

=- D -· Sonia Jalcowlewa i N. Ochłankow. 
„D n ie prost ro j" Fi l m mów i o ny i śp ie w a ny po rosyjsku. CD 

Sroda, czwartek, piątek, sobota i niedziela. 

U L I 
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Mąż zaniedbujący Żonę.„ Żona zdradzająca męża... Dziewczyna 
z półświatka ... oto postacie arcydz. film. KINGA VIDORA 

T R A G E D J A L U D Z I C O D Z I E N N Y C H ... 

W roli głównej niezrównana tragiczka ekranu: 
. !: „ 
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DRUŻBICE 

Do odstąpienia 
leśna przeszło 2 
w najlepszym 

parcela 
hektary 

punkcie. 

kowej1 Hauzerowej, Jankowskiej; Kas· 
perskiej, Kotyniowej, Lisienkowej, Ma
ciejewskiej, Mielczarkowej, Mnnitiuso
wej, H. Salskiej, Marcinkowskiej, Ren
szowej, Sokołowskiej, Smiałkowsk1ej, 
Szykorowej, Szapocznikowej, Szenke
rowej, W esterskiej, Wiazłowiczowej, 
Wenskowej, Weinsteinowej. 

P. p. ks. Barkiewiczowi, inż. Bur
schemu, dr. Broniatowskiemu, Ciepliń· 
skiemu, Kowalskiemu, Pągowskiemu, 
Neumarkowi, K. Staszewskiemu, dr. 
Swidrowi, Szramowi, Thommenowi, 
Wallasowi, Zawadzkiemu. Wiadomość w "Naszej Drukarni", ul. Kościuszki 14. 

KRONIKA. 
Za pieniądze składane przez wy

żej wymienionych ofiarodawców w cią
gu szeregu miesięcy lub jednorazowo 
Zw. ł'rdcy Obyw. .Kobiet prowadził 
dwie świetiice dla najbiedniejszej 
dziatwy szkolnej. Do świetlic uczęsz
czało sto dzieci, pozostających pod 
opieką wykw~lif11rnwanych świetlicza
nek. L>zieci prócz opieki miały zapew
nioną pomoc w nauce i otrzymywały 
codziennie podwieczorek. 

Powrót dzieci z kolonij. 
Z Ubezpieczalni komunikują 

nam, że powrot pierwszej partji 
dzieci z kolonji letniej w Sokołów
ce pod Kaliszem nastąpi we czwar
tek 28 czerwca. 

Wyjazd następnej grupy odbę
dzie się w poniedziałek 2 lipca. 

Z Ubezpieczalni Spoi. 
We wtorek odbył się w War

szawie zjazd dyrektrorów i naczel
nych lekarzy 14 centralnych ubez
pieczalń, w tej liczbie i Pabjanickiej 
gdzie była omawiana sprawa reor
gauizacji lecznictwa w kierunku 
wprowadzenia instytucji lekarzy do
mowych. 

Projekt był przyjęty przez 
wszystkich przychylnie, dyrekcje wo
bec tego mają przygotować w naj
bliższym czasie plan reorganizacji 
na swoich terenach. Na konforencji 
był obecny p. mihister Opieki Spot 
Paciorkowski. 

A więc w niedzielę do. 24 
wszyscy na zabawę! 

W dniu 24 b.m. wszyscy zoba
czymy się na zabawie ludowej, urzą
dzanej przez komitet parafjalny przy 
kościele N. M. I-'. 

Uczestników czeka moc niespo· 
dzianek„ jak kosz szczęścia, strzela
nie z flowerów, wiatrówek i t. p. 

Czysty dochód przeznaczony zo
stanie na odremontowanie świątyni. 
Na zabawie przygrywać będzie or
kiestra Straży Ogniowej. Bufet ob
ficie zaopatrzony. Wejście 49 gr. 

A więc do zobaczenia. 

Ze Zw. Strzeleckiego 
w Dłutowie. 

W dniu 9 b.m. odbył0 się w 
Dłutowie walne doroczne zebranie 
miejscowego Z.S., na którem został 
uchwalony budżet zamknięty po 
stronach przychodu i wydatków su
mą 2921 A4 zł, Prit wie cała ta suma 
będzie rozchodowana na rozpoczę
cie budowy świetlicy strzeleckiej i 
wykończenie strzelnicy małokalibro-

W skład nowego Zarządu we
szli ob.: prezes K. Dąb1 owski, se
kretarz Bukabo Paweł, skarbnik 
Zamrek Antoni, członek zarządu 
Sniady Stanisław, komendantem jest 
K. Stanisławski, wychowawca oby
watelski Zachowicz. 

Z „Legjonu Młodych". 
Dnia 20 b. m. została urządzona 

„Żywa Gazetka··, obrazująca ostatnie 
wypadki polityczne zagranicą. Omó
wiono również szereg spraw związa
nych z organizacją. 

Dnia 27 b. m. leg. Jerzy Gallus 
wygłosi w sali L. M„ ul. Kościuszki 
14, o godz. 19.30 referat p. t. „Na 
przełomie myśli i czynu". Wstęp wol
ny dla wszystkich. 

W niedziel~, dnia 24 czerwca 
L. M. urządza wycieczkę do Baryczy, 
ua którą zaprasza również kandydatów 
i sympatyków. Wyjazd koleją o godz. 
8-ej z dworca w Pabjanicach; tamże 
zbiórka. 

Komenda L. M. obwód Pabjani
cach podaje do wiadomości zain tere
sowanych, Że deklaracje na kandyda· 
tów można skladać co środę, o goJz. 
17.30 w sekretarjacie, ul. Kościuszki 
14, --- l piętro. 

Podziękowanie. 
Zarząd Pracy Ob. Kobiet składa 

serdeczne podziękowania wszystkim 
paniom i panom, którzy przyczynili 
się do utrzymania świetlic dziecięcych 
na terenie miasta Pabjanic, a miano· 
wicie: pp. M. E.nderowej, F. Kruschowej, 
K. Knothowej, Z. Jabłońskiej, Siulco
wej, Magrowiczowej, Merkertowej (lek. 
dent.), Ruszewskiej, Kanenbergowej, 
Krajowej, Garczyńskiej, Grossowej, 
Morawskiej, Chwalewskiej, A. Hanso
wej, J. Bergfeldowej, Bibrowskiej, F. 
Bolechowsk1ej, H. 1-'aśntczkowej, M. 
Papiewskiej, M. 1-'aruowskiej, Postuwej, 
Olejnikowej, Derkaczowej, Grzywa· 

Swiethce zamknięto w dniu 30 
maja r. b. 

Prowadząc świetlice przyczynia
my się do poprawy zdrowia dz1ec1 i 
ratujemy µrzed zgubnemi wpływami u
licy. la pornol.! 1 meustanną pamięć 
o dzieciach jeszcze raz wraz z nie· 
mi składamy staropolskie „J:fog zapłac". 
::izlachetny czyn jednosteK napewno 
znajdzie w przyszłości wi~cei naśla-

dowców. Lw. Pracp Obpw. Kobiet. 

Sprawozdanie kasowe 
z „Xł Tygodnia Lotniczego" 

Pabjan!cki Obwod Mie1ski Ligi 
Obrony t'owietrznej i frzec1wgazo
wej podaje do publicznej wiadomo
ści, ze w ciągu „Xl Tygodnia Lot
niczego·• w t'abjamcach zebrano: 

a) z kwesły ulic'znej w dniu 
I O i 13 ma1a r.b. zł. 295.60. 

b) z list ofiar oz fum osób 
zł. 566, 15. 

c) za znaczki, bloczki, nalepki, 
chorągwie zł. 187,90. 
.- Ogółem zr. 1149.65. 

Wydati<i zaś wyn10sły złotych 
154.10 IJochód, przekazany do Łoó:l
kiego Okrtigu W ojewóózk1ego Ligi 
O. P.P. wymósł sum«1 995,55 :d. 

Przy tej spusobnośc1 Zarząd 

Obwodu Miejskiegv „LOPP" nm1e1-
szem składa serai;czne podziękowanie 
wszystkim tym, ktorzy przyczynili si~ 
do tak wydatuych wymków na cele 
LIGI. 

-
,,NASZA DRUKARNIA'' 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

Pa b ja nice, ul. Kości uszki 14 (w podwórzu). 
§§~~~~~~~~§:§§:§~§:§~§:§§:§§:§~~§:§§§§§ Telefon Nr. 67. 

wykony wuje: 

dzieła, katalogi, cenniki, zaproszenia, sprawozdania, 

kwitarjusze, nekrologi, plakaty, afisze, et)Ckiety, opa

kowania, wszelkiego rodzaju książki biurowe, bileciki 

wizytowe, papier listowy, koperty. Druk ilustracyjny 

wielobarwny. 

Roboty pilne wykonywuje natychmiast. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. Marjl C. - Listu Pani nie 

wydrukujemy, stoimy bowiem na sta
nowisku, że wszelkie samosądy w pra· 
worządnem państwie, bez wzgl~du na 
motywy, winny być ostro pot~piane. 

Do akt Nr. Km. 1247/34 

Obwieszczenie. 
Komornik l::iątlu Grodzkiego · w Pa

ojauicach, rewiru 1, zamieszkały w ł'abJa
i11cacll, przy ul. ł'wask1ego .Nr. 17, na za
sadzie art. 10::.10 U. ł'. t.,. ogłasza że w 
<1.mu il lipca 1~34 r. o gouz. 10 w Pa
ojauicacll, przy ul. Warszawskiej łfr. llo, 
oubędzie s1ę publiczna hcytac1a rucho
mosci a mianowicie: ;l-cll warsztatow tkac
kich, ruechamcznycll, nałeżącycll uo f-my 
„U1·uacll i tlrnz", o::;zacowanyc.n na łączną 
sumę zł. 71lll.-, któ1·e można ogląu.ać w 
dum licytacji w nuejscu ::;przedazy, w cza
sie wyżeJ oznaczonym. 

ł'abjanice, dnia 12 czerwca 1934 r. 

Komornik (-) K. Gu1•czyńM.ld. 

Do akt Nr. Km. 1054/i.!4 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pa

bjauicacll, rewuu i, zalil. w l'a1>Ja11icaoh, 
p1·zy ul. .l:'utas.kiego 1'11r. li, na zasae1:1ae 
an. tiU:.l K. P. t.:. ogłal:lza, że w um u . a 
hpca 19a4 r. o goaz. lll, w Pabjamcach 
przy ul. Ka.rola (111touziemaszek) ouuęuzie 
się publiczna llcytacJa i·ucnomości a lllia
nuwicie: 115.000 szt. cegieł wyrobu maso
wego i „suf1tówek", rozuych mebli, powo
zu ua gumowych kotacll, maszyny uo pi
sania t-my „Adler", vra::;y <1.o .1wvjowania 
listów, raliJo-aparatu 1 ~-eh waz inys:t.ta
łowycn, należących do .l\lecll. Cegielni 
„l\l:!oazieniasze.b::" wtaśc. J . .l\lant..leiton··, 
oszacowanych na łączną l:lUilll( L:;ł. ti.::lOLl.--, 
które muzna ugląllac w du!U lJCytaCJ! 
w miej::;cu sprzeuazy, w czasie wyze1 o
znaczonym. 

l'abjanice, dnia 4 czerwca 1934 r. 

Komornik (-) K.Ga1·czyskl. 

KU UWADZE BUDUJĄCYM. 
Na bieżący sezon budowlany firma 

„KOTNOWSKI i S-ka" 
sp. z ogr. odpow. 

Pabjanice, ulica Ostatnia Nr. 5, tel. Nr. 134 

poleca ze swoich składów: 

cement wagonowo i detalicznie, wap· 
no, gips, karbolineum, amołę, papę 
zwykłą z firmy „Gospodarz" w Siera
dzu, papę białą, dachówkę azbestową, 
cegły ognio.trw, i zaprawy szamotowe. 

W o bee likwidacji działu dachówkowego 
wyprzedaż z 500/o zniżką. 

lJeny cementu w ładunkach wagono-
wych specjalnie niskie. 

W o bee całkowego zakupu produkcji 
smoły f. „Krusche i Ender" wyłączna 
sp1·zedaż takowej w firmie Kotnowski 

i S-ka. 

D f. • • 3 sale pofabryczne 
o.i!ii wynajęcia widne, na warsztaty 

ręczne lub na świetlicę. 
Wiadomość, ul. Poprzeczna 15 

u gospodarza. „ 
-Ręda.ktor i wydawca w tau emu Komitetu: Dr. Witold Eicbler. „ Naszą Drukarnia „ sp. /. o. o. w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67. 




